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N um era p o jed yn cze  p rzed aią  się  po gr. 10 
ty lk o  w K an torze G łów n ym  przy’ u lic y  

R ym arsk iej N r. 742 na dole.

WARSZAWA. 
Piątek d. 1 Lipca 1831.

P ren u m erata  w  S to licy  roczna  j .ltp . 40 • 
k w arta lna  z łtp . 12 — m iesięczn a  z ltp . 4 ■ 

k w arta ln a  po w ojew ó d ztw a ch  z ltp . op.

Sine ira e t studio.

—  Prenumerata miesięczna Gaz. Pol. w stolicy na następny kw arta ł zn iza  się z  zip. 5 na 4. 
Pi ■ócz Głównego Kantoru, łlióra Informacyjnego i  Składu Gałęzowskiego prenumeratę przyjm ują: 
PP. Ciechanowski p rzy  ulicy Podwale — M oritz p rzy  ulicy Mostowej —  Puntner naprzeciw Sgo 
K r z y z a —  Kelichen naprzeciw A rsenału— Merzbach p rzy  ulicy M iodow ej— Jaworski p r zy  u li­
cy Sto Jersk iej— iS laski naprzeciw pałacu Zamojskich —  Rom p rzy  ulicy Freta  — Sztum t Kun- 
kieł p rzy  ulicy W ierzbowej w domu P. Daniszewskiego —  Stern na Rrakowskiem Przedmieściu  
na przeciw  Dobroczynności ; — Swiergocka na Krakowskiem Przedmieściu  —  Niernirowska p r z y  
ulicy Miodowej i  K antor D rukarni Stereotypowe j p rzy  ulicy Królewskiej w pałacu Dębowskich; 
Redakcya przy\m n\e pryw atne doniesienia i  artykuły rozumowane w duchu przy\ęlych raz przez  
siebie za sa d , t. j. mające dobro ogółu a nie sarnę osobistość na celu', pisma \ednak takowe 
z  wo\ewództw winny bydź  franco-porto  nadsyłane z wyrażeniem imienia i  nazwiska tudziez miej­
sca zamięszkania autora.

AVI 1 D 0 M 0 S C I  K R A JO W E .
D z i e ł k o  Mecenasa  Kos iń sk i ego  O dkryc ie  p 'ra tvd  p o l i• 

ty c z n y c h , s p r z e d a j e  się we wszystk ich  k s i ęga rn iach  po 
1 *ł|>. 15 g r .

Obywa te l  Ludmi l l ew K o r y l s k i ,  wynalazca  sposobu k i e ­
rowania  balot iów , z aprasza  osoby chcące  7. n im mówić 
w tym p rze dm ioc i e  dziś  o r odz i n i e  C po p o ł u d n i u  do sal 
r ed u t ow y ch .  °

Na Li twie z a p ro w a d z o n y  zos t a ł  Rz ąd  cen l r a lny  t ym-  
cza sowy, k tó r e go  P re z e s em  jest  by ły  J e n e r a ł  wojsk Polskich  
S e n a to r  Kasz t e l an  Ty sz k i ew ic z .  Rz ąd  ten za t rudni a  się,  
najwięcej  o rgan i aacyą  s i ły  z b r o j n e j ,  i do s t a rczan i em j ć j  
po t r zeb .  I u .i L i t ewski e  o rgau i zuj ą  się p o d łu g  naszych,  
i przyjęć V d * s*e n o m e r a ,  0 , p.  piechota l iniowa ms  nu 
m e r a ,  p u ł k  21 2o i t. d. —  Jazdy p o r z ą d n i e  uzb ro jone j
b y ł o  oko ło  15 b.  ni. )u* do 0 0 0 0  p u fui  ub i e r a ły  się
wed le  okol iczności  , j ak  zab rano  juki  rodzaj  su kn a  ; jazda 
u p i l ska  j e s t  ubrana  jak nasze u ł any  , a |e j aZ(j„  o szmiań  
ska  wygląda  o ryg inaln i e :  c za r ne  s z p en ce r y .  * b i a łemi  ż e ­
b r a m i ,  t r up i e  g łó w k i  b i a ł e  na p i e r s i a c h ,  c za rn e  pantal i -

o n y , b i a ł e  c zapki  7. cza rn y m b a r a n k i e m ,  a na w ie r zch  
wielkie p ł a szc ze  ponsowe .  —  Z wojski em na sz em  już się 
p o ł ą cz y ły  i odz i a ły  powstańców z nad  D ź n i n y  z powia tu  
Da i sneńsk i ego .  Część  powstańców ru s zy ł a  ku  D n ic p r o *  
wi wokol ic e  Mob i l ewa.  —  Przez  Wi lno prowadzi l i  Rosyani e  
p r z e d  mies i ącem 6 0  a rm a t  zepsu tych ,  na d es ł an yc h  od głcS- 
wnego woj ska  Dybicza .  —  Nasz p u ł k  lOsty jest  t er az  po 
nad morzen i  B a l t yc k i e in , doką d  po c i ą gną ł  z J e n e r a ł e m  
S zym an ow sk i m ; P u ł k o w n i k  Koss  wróci ł  do g łów neg o  
ko rp us u  J e n e r a ł a  G i e ł g u d a . . —  Rosyjscy J e n e r a ł o w i e  Ku* 
ruta  i K n o r r i n g  n ie  poszl i  w A u gu s t o w sk i e ,  lecz c iągną  
p r z ez  G r o d n o  na L itwę .
—  Raz  na zawsze  o świadczau | ,  iż w żad nem  p i śmie  p ub l i -  
c znem nie  un i i eszczam bez im ie n ny ch  a r t y k u ł ó w ,  owszetn 
każde  moje p i smo w ła sn o r ę c z n y m  p odp i s em  stwierdzana.

B ru n o  K ic iń sk i.

Pogłoski dzienne.
Reszta k o r p u s u  Kra j ca  p r ze sz ł a  I5ug p o J  N u r e m .
19 z. m,  r oz e s z ł a  się w Lo nd yn i e  po g ło sk a  o częścio-



Wfij z m i a n i e  t a m e c z n e g o  m i n i s t e r l u m .  Z o  z m i a n y  l e j  o-  
b i e o y  w a n o  S o b i e  w i ę k s z y  w p ł y w  n a  s p r a w y  l ą d o w e .

1 R i t d i g i e r  u n i k n ą w s z y  n a d  s p o d z i e w a n i e  s w o j e  n i e u ­
c h r o n n e j  p r a w i e  i n a  k t ó r ą  j u ż  s i ę  b y ł  p r z y g o t o w a ł  z g u -  
b y ,  t a k ą  z o s t a ł  u n i e s i o n y  r a d o ś c i ą  ź e  m e  l e d w i e  p r z y t o *  
i n n o ś ć  u t r a c i ł .  P o  p r z e j ś c i u  W i e p r z a  n a  p o l a c h  za  L y s o *  
b y k a m i  a t t a k o w a ł  p r z e z  3  g o d z i n y  i n n y  o d d z i a ł  w o j s k a  
m o s k i e w s k i e g o .
—  S ł y c h a ć ,  b e  s p r a w y  w y n i k a j ą c e  z w o l n o ś c i  d r u k u ,  m a -  
j ą  b y d ź  o d t ą d  r o z p o z n a w a n e  p r z e z  s ą d y  w o j e n n e :  a p r z y ­
n a j m n i e j  t a k  p e w i e n  A d j u t a n t  u t r z y m u j e  ( ! ! ) .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
B E L G I A .

L i s t y  z L o n d y n u  d o n o s z ą ,  iż  j u ż  p r z e z n a c z o n e  s ą  p u ł ­
k i  A n g i e l s k i e ,  k t ó r e  ł ą c z n i e  z P r u s k i e m  w o j s k i e m  i n a j ą  z a ­
j ą ć  B e l g i u m .  N i e  m ó w i ą  n i c  o F r a n c u z a c h  , g d y *  n i e  s ą ­
d z ą  b y d ź  p r z y z w o i t e m  u ż y c i e  i c h  p r z e c i w  B e l g o m .  W s z y ­
s t k o  t o  n i e z m i e r n i e  o b u r z a  l u d z k i e  u m y s ł y ,  i p r z e d s t a w i a  
p r z y s z ł o ś ć  w s r n u t n y c b  k o l o r a c h .  J e d n a k ż e  m ó w i ą  , ż e  
L o r d  I o n s o m b y  i P a n  B e l l i a r d  P o s e ł  F r a n c u z k i ,  c h c ą  j e -  
s z c z e  w s z e l k i c h  u ź y c  ś r o d k ó w  d l a  z a ł a t w i e n i a  i n t e r e s ó w  
B e l g i j s k i c h .  P r z e ł o ż y  i '  o n i  n i e k t ó r y m  C z ł o n k o m  k o n ­
g r e s u ,  iż n i e p o d o b n a  a b y  d y p l o m a c y a ,  k t ó r e j  w s z e l k i e  d e -  
c y z y e  z  p o g a r d ą  n a w e t  o d r z u c o n e  z o s t a ł y ,  m o g ł a  s i ę  s k ł o ­
n i ć  d o  u k ł a d ó w ,  k t ó r y c h  z a s a d y  za  n i e s ł u s z n e  u w a ż a ,  d o ­
p ó t y  ,  d o p ó k i  j r . k i e j ś  d l a  s i e b i e  n i e  d o z n a  w z g l ę d n o ś c i .  
D a l i  d o  p o z n a n i a ,  i ż  t a k  z o s t a t n i e g o  p r o t o k ó ł u  k o n f e r e n ­
c y j n e g o  ,  j a k o  t e ż  z l i s t u  L o r d a  P o n s o m b y  ,  t « n  w y n i k a  
o g ó l n y  w n i o s e k :  ź e  m o c a r s t w a  ż ą d a j ą  ą h y  B e l g i a  p o d d a ł a  
s i ę  t r a k t a t o m  s t a n o w i ą c y m  g r a n i c e  j e j .  T w i e r d z ą  p o s ł o w i e  
A n g i e l s k i  i F r a n c u z k i :  z e  to  p r z y j ą w s z y ,  ł a t w o  b ę d z i e  p o ­
r o z u m i e ć  s i ę .  W y  B e l g o w i e ,  m ó w i  a u t o r  u t r z y m u j c i e  że  
d a w n i e j s z e  t r a k t a t y  p r z e d  1 8 1 4  i 1 8 1 5  r .  p r z y z n a ł y  w a m  
L i m b u r g ,  i l e w y  b r z e g  S k a l d y ;  d o b r z e  w i ę c ,  z r ó b c i e  o-  
ś w i a d c z e n i e ,  ż e  k o u f e r e n c y ę  ( z  p o s ł ó w  p i ę c i u  w i e l k i c h  
m o c a r s t w  w L o n d y n i e  z ł o ż o n ą )  b i e r z e c i e  z a  S ę d z i e g o ,  i 
o k ą ź c i e  p r z e d  n i m  p r a w a  j a k i e  m a c i e  d o  ż ą d a n y c h  g r a -  
n i c  .

N i e p o d o b i e ń s t w e m  b y ł o  a b y  D e p u t o w a n i ,  d o  k t ó r y c h  
1o m ó w i o n o ,  z e z w o l i l i  n a  p o d d a n i e  s i ę  p o d  s ą d  i w y r o k  t ć j  
k o n l e r e o c y i  ,  k t ó r a  s i ę  t y l e  s t r o n n ą  j u ż  o k a z a ł a ;  j e d e n  
w i ę c  z  n i c h  u c z y n i ł  L o r d o w i  P o n s o m b y  i P a n u  B o l i a r d  ta-  
k ą  p r o p o z y c y ą :  « N i e c h a j  m o c a r s t w a  k t ó r y c h  p e ł n o m o -
c n i c y  z e b r a n i  s ą  w L o n d y n i e ,  u z n a j ą  n a j p r z ó J  n i e p o d l e g ł o ś ć  
B e l g i i  ,  a p o t e m  m y  w y ś l e m y  p e ł n o m o c n i k a  r ó w n e g o  p e ł ­
n o m o c n i k o m  t y c h ż e  m o c a r s t w .  l l u l s n d y a  p r z y s z ł e  l a m  
r ó w n i e ż  s w o j e g o ,  a n a t e n c z a s  p e ł n o m o c n i c y  ci  z e b r a n i  na  
k o n l e r e n c y ą ,  r o z w a ż a j ą c  i g ł o s u j ą c  w s p ó l n i e  ,  r o z t r z ą s a ć  
b ę d ą  k w e s t y e  w s p r z e c z c e  z o s t a j ą c e ,  i w y r o k  s w ó j  w y d a -  
d z ą .  B y d ź  m o ż e ,  iż p o d  t y m  w a r u n k i e m ,  p r z y s t ą p i  j e ­
s z c z e  k o n g r e s  d o  t r a k t o w a n i a .

L o i d  l o n s o m b y  p i  z y j ą ł  t ę  p r o p o z y c y ę  , i p r z y r z e k ł ,  iż  
s k o r o  k o n g r e s  j ą  z a t w i e r d z i ,  o n  za p o w r o t e m  d o  L o n d y -  
n t i  s t a r a ć  s i ę  . b ę d z i e  n a  t ć j  z a s a d z i e  o t w o r z y ć  n a  n o w o  n e -  
g o c y a c y e .  T e r a z  w i ę c ,  s t a r a j ą  s i ę  a b y  u z y s k a ć  w i ę k s z o ś ć  
w  k o n g r e s i e  za  p r z y j ę c i e m  t e g o  p r o j e k t u .

W  t y m  p r o j e k c i e  u w a ż a  w i e l u  z a s t a w i o n e  s i d ł a .  P i ę  
c i u  p e ł n o m o c n i k ó w ,  k t ó r z y  s k ł a d a j ą  d z i s i e j s z ą  k o n f e r e n ­

c j ę  w L a n d y  n i c ,  j u z  d a ł o  p o z n a ć  o p i n i ę  s w o j ę  w p r z y s y -  
l a n y c h  p r o t o k ó ł a c h .  Z a  p r z y p u s z c z e n i e m  p e ł n o m o c n i k a  
B e l g i i  i H o l a n d y i ,  k o n f e r e n e y a  s k ł a d a ć  s i ę  b ę d z i e  z  s i e ­
d m i u .  J a k i e g o ż  w i ę c  s p o d z i e w a ć  s i ę  r o z w i ą z a n i a  p r z e d e  
m i o t u  ,  g d y  t o  w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  s t a n o w i o n e m  b ę d z i e .  
P r z y p u ś c i w s z y  n a w e t ,  ż e  A n g l i a  i F r a n c y a  t r z y m a ł y b y  
s t r o n ę  B e l g i i ,  n i e  p o w s t a n i e *  j e s z c z e  o b a w a ,  a b y  P r u s y ,  
A u s t r y a  i R o s y a  n i e  g ł o s o w a ł y  n a  k o r z y ś ć  H o l a n d y i  ? T a k  
w i ę c  B e l g i u m  b y ł o b y  n i e o d w o ł a l n i e  z a s ą d z o n e  , a c o  w i ę k ­
sz a  z a s ą d z o n e  z e  w s z e l k i e m i  f o r m a l n o ś c i a m i  p r a w a !  S p o ­
d z i e w a m y  s i ę  p r z e c i e ż  ,  ź e  k o n g r e s  n i m  n a  t e n  p r o j e k t  
p r z y s t . n i e  ,  d o b r z e  g o  w p r z ó d  z g ł ę b i ć  s t a r a ć  s i ę  b ę d z i e .

Zhąd powstają zdrajcy?
K i e d y  g ł o s  c a ł e g o  n a r o d u  s k r o m n i e  d o  R z ą d u  p r z e m a ­

w i a ł  ,  a b y  o d d a l i ł  p r z y n a j m n i e j  o d  w y ż s z y c h  u r z ę d ó w  i  
w y ż s z y c h  s t o p n i  w o j s k o w y c h ,  v v s z y s t k i e ' o s o b y ,  k t ó r e  d a ł y  
d o w o d y  p r z y c h y l n o ś c i  i s ł u ż a l s t w a  u p a d ł e m u  d e s p o t y z m o -  
wi ; s t u g ę b n y  o b r o ń c a  w s z y s t k i c h  r z ą d ó w  ,  k r z y c z a ł  n a  d e -  
m a g o g i ą ,  j a k ó b i n i z m  i ż ą d z ę  w z n o s z e n i a  s i ę  p r z e z  r e w o l u -  
cy ą -  U m i l k ł  n a r ó d ,  a w y s o k a  m ą d r o ś ć  k i e r u j ą c a  n a s z ą  
s p r a w ą  u z n a ł a ,  ź e  ci  t y l k o  s ą  n a j z d o l n i e j s i  d o  w s z e l k i c h  
p o s ł u g  p u b l i c z n y c h  ,  k t ó r z y  p o d  o b a l o n y m  r z ą d e m  n a b y l i  
d o  t e g o  w p r a w y  i b i e g ł o ś c i .  T y i n  s p o s o b e m  p r a w i e  w s z y ­
s t k i e  o s o b y  p o s i a d a j ą c e  z u p e ł n e  z a u f a n i e  M i k o ł a j a  l u b  j e g o  
s ł u ż a l c ó w ,  p o z o s t a ł y  p r z y  s w o i c h  u r z ę d o w a n i a c h  : a d o b r o ­
d u s z n y  l u d  P o l s k i ,  s k ł a d a ł  h o j n i e  w i c h  r ę c e  n a j d r o ż s z e  
o f i a r y  n a  o b r o n ę  o j c z y z n y ,  i t y l e  u p r a g n i o n e j  o d  w s z y s t ­
k i c h  n a r o d o w  w o l n o ś c i .  J e ź l i  s i ę  z j a w i ł a  p o t r z e b a  m i a n o ­
w a n i a  n a  j a k i  u r z ą d ;  w y s t r z e g a n o  s i ę  t r o s k l i w i e  d e m a g o ­
g ó w  a w y b i e r a n o  o s o b y  u m i a r k o w a n e ,  r o z s ą d n e ,  n i e k o m -  
p r o m i t u j ą c e  s w o j e m  z a g o r z a l s t w e m  s p r a w y  n a r o d u ;  s ł o ­
w e m  t a k i e ,  k t ó r e  m i l c z e n i e m  s w ó j  m o s k i e w s k i  d u c h  p o ­
k r y w a ł y  , l u b  n i e  c h c i a ł y  a w a n t u r o w a ć  s i ę  p r z e z  p o p i e r a n i e  
n i e p e w n e j  s p r a w y  ; a l b o  t e ż  n a k o n i e c  t a k i e  ,  k t ó r e  u n i k a ­
j ą c  p u b l i c z n e j  w z g a r d y  i p r z e ś l a d o w a n i a ,  o k a z y w a ł y  7, m u ­
s u  p a t r y o t y z m ,  i m ó w i ł y ,  ź e  s ą  g o t o w e  w s z y s l k i e m i  s i ł a m i  
ś w i ę t ą  s p r a w ę  n a r o d u  p o p i e r a ć .  Z  t e g o  p o w o d u  w s z y s t k o  
s z ł o  p r z e w y b o r n i e :  —  b o  w s z e l k i  n i e ł a d  z d r o ź n o ś c i  i m a r n o ­
t r a w s t w o  m a j ą t k o w y c h  o f i a r  i n a j d r o ż s z e j  k r w i  P o l s k i e j  z o ­
s t a ł y  z a n i e d b a n i e m  l u b  w r a z i e  p o t r z e b y  s z t u c z n ą  n a w e t  
p o w ł o k ą  p r z e d  o c z a m i  n a r o d u  p o k r y t e .  T y m  s p o s o b e m  
b a n k  i s k a r b  b y ł y  a d m i n i s t r o w a n e  j a k  t y l k o  m o ż n a  n a j l e ­
p i e j :  —  d o p ó k i  d o ś ć  b y ł o  g o t ó w k i .  R o b o t ę  b r o n i  i l a n i e  
d z i a ł  p r o w a d z o n o  w y b o r n i e  i z  n a j w i ę k s z y m  p o ś p i e c h e m :  —  
bo  w y d a n o  n a  t o  w i e l e  p i e n i ę d z y .  W s z e l k ą  p o d o b n ą  d o  
u s k u t e c z n i e n i a  o s z c z ę d n o ś ć  w p e n s y a c h  u r z ę d n i k ó w  z a p r o ­
w a d z o n o :  a j e ź l i  p ł a c o n o  5 ,  10  a n a w e t  2 0  r a z y  w i ę c e j  
n i e k t ó r y m  u r z ę d n i k o m ,  n i ż  p o t r z e b a  d o  u t r z y m a n i a  s k r o m ,  
n i e  ż y j ą c e j  f a m i l i i  j a k i e g o  z d a t n e g o  d e m a g o g a  l u b  j a k ó b i -  '  
n a ;  b y ł o  to j e s z c z e  o s z c z ę d n o ś c i ą : — b o  n a j p r z ó d  w s t r z y m y -  
n o  t y m  s p o s o b e m  s z e r z e n i e  s i ę  j a k ó b i n i z m u  i r e p u b l i k a -  
n i z m u  ; # 2 r e  z a p e w n i o n o  p r z e z  t o  l e p s z e  p e ł n i e n i e  s ł u ż b y  
p u b l i c z n e j ,  k t ó r a  z a w s z e  m u s i  w i e l e  u c i e r p i e ć ,  k i e d y  j ą  
d u c h  d e i n a g o g i j n y  o z i o n i c .

H o j n i e  w p r a w d z i e  s z a f o w a n o  o f i a r a m i  z ł o ź o n e m i  n a  
o ł t a r z u  o j c z y z n y .  P ł a c o n o  w i ę c ć j  n i ż  d o s t a t e c z n e  p e n s y  o 
d l a  n a d k o n i p l e t n y c h  n a w o - u t w o r z o n y c h  J e n e r a ł ó w  i o f i c e ­
r ó w  ,  a n a w e t  i d l a  t y c h  k t ó r z y  n a  z a w s z e  o d  s ł u ż b y  c z y n -



nćj  by l i  u w o l n i e n i .  J e n e r a ł a  l l u i t i g  z n a n e g o  c a ł e j  W a r ­
sz awi e  od śr o dy  ,  u l tr ar e f or mi s t ę  o p ł a c a ł  c iągle  lud P o l ­
ski  na swoje  z g u b ę .  N i e  j ede n m o ż e  up at ru je  w tern 
ś w i ę t o k r a d z t w o  p r z ez  Rząd ku o j c z y ź n i e  p o p e ł n i a n e :  bo  
k a ż d e m u  s 'g z d a j e ,  że  w s z e l k i e  w z g l ę d y ,  t y t u ł y ,  i z a ­
s ł u g i  dla rządu m o s k i e w s k i e g o  p o ł o ż o n e  ,  na l eży  p o m i n ą ć ,  
k i e d y  oj czy zna  c h ł o n i e  p o ż a r e m ,  i k i e d y  w s z y s t k i m  8 of i j -  
rami  t y l ko  do niej  zbl iżać  s i ę  pr zys t oi .  R ę cz  Rząd nasz  
inaczej  s i ę  wi d z ę  na tę  r ze cz  zapatruje:  c hc e  okaz ać  w s z y .  
s tkim g d k in e to m  i c a ł e m u  ś w i a t u ,  ż e  lud D ol sk i  j e s t  ł a ­
g o d n y ,  n i e b u r z l i w y ,  i w s p a n i a ł o m y ś l n y ,  k i e d y  więcej  
nagradza JJ W W.  s ł u ż a l c ó w  M i k o ł a j a ,  niż ubogi ch wi e śn i a .  
k o w  b o h a t e r ó w ,  k t ó r z y  p o r z u c i w s z y  l ichą l e p i a o k ę  i n ę .  
d zu ą  r o d z i n ę ,  w ś w i ę t e j  naszej  sp raw ie  zostal i  o k r y c i  c l i lu-  
b n e m i  b l i z n a m i .  N i e  n a le ży  z atem i t ego  p o c z y t y w a ć  l e k ­
k o m y ś l n i e  za mar not rawstwo:  bo to ]es t  o k u p e m  od g r z e ­
c hó w na s zy c h r e w o l u c y j n y c h  ; jest  to b ł agal na  ofiara p r z ez  
k t ó r ąb y  nam c hc iano  u zagrani:  d w o ró w  w y j e dn a ć  p r z e b a ­
c z e n i e ,  p r z e ś w i a d c z y w s z y  j e ,  że  t y l ko  Mi ko ł aja  i K on s t a n t e ­
g o  za i n n e  oso by  c h c e m y  w y m i e n i ć ,  a ich rząd i s t r o n n i ­
k ó w  w c a ł oś c i  przyjąć  i p o t ok a mi  r y c e r s k i e j  krwi  u ś w i ęc i ć .

A j e że l i  r z e c z y w i ś c i e  taka j es t  d ą żn oś ć  n a s z e g o  r z ą d u ,  
m o ż e m y ż  się r oz są dn ie  d z i w i ć ,  że  dawni  b o h a l y r o w i e  d e ­
s p o t y z m u  mają dość o dwagi  k n u ć  s p i s k i  na nnszę  z g u b ę ,  
t a p r z e d a w a ć  t y ra no m kr e w P o l s k i e g o  ludu,  i n a d z w y cz a j ne  
ofiary c a ł e g o  nar odu on k o r z y ś ć  s w oi ch  P a n ó w  o b r a c a ć ?  
W i d z ą  o n i ,  ż e  s i ę  u nas nic  nie z m i e n i ł o .  D o  p r z y w r o  
c c n i a  u p a d ł e g o  d e s p o t y z m u  samej  ty l ko famil i i  Ro ma nó w  
b r a k n i e .  Da wni  jej  s ł u ż a l c y  zaj mują  też  s amo  stano-  
w is k a  , k t ó re  iiri K o n s t a n t y  i Ł u b e c k i  p o w i e r z y l i .  —

Ca ł a  różn i ca  z w a l o ne g o  od o b e c n e g o  stanu r z e c z y  na 
tern j e d y n i e  p o l e g a ,  że  dz iś  lud Po l sk i  wi ęce j  niż  p o ­
d w ó j n y  d ź w i g a  c i ę ż ar  i k i lkunas tu  d a w ny c h  d em a g o g ó w  
w ię ce j  rząd i s t ni e j ący  n i e p o k o i .

Z tejto p r / . yc zy n y  m a m y  U ll r a r e jo n n i s tó w .  tak n a­
z y w a m  z d r u / i ó w ;  bo ich z a m i ar em  j e s t  zmiana s a me g o  
t y l k o  r z ąd u .  D ą ż n o ś ć  p o l s k i c h  d e m a g o g ó w  i ja ko b in ó w  
j e st  tu na z e w n ą t r z ;  bo i r ząd t e ra źn i ej s zy  r ó w n i e  jak  1110 

s k i e w s k i  ze  w s t rę t em  jej  un i ka .
J e ż e l i  wi ęc  p r a g n i e m y  w y w a l c z e n i a  n i e p o d l e g ł o ś c i  i 

z u p e ł n e g o  u w ol n i e n i a  się  od ty c h  w i ę z ó w ,  k tór e  na s  w p o ­
l o c i e  ku t o w a r z y s k i m  c e l om  w s t r z y m y w a ł y ;  n i e  do ść  j es t  
d o m a gą ć  s ię  od n a s z e g o  r ządu p r z y k ł a d n e g o  ukarania ul- 
traref or i ni stów ; ale d a l e k o  jest  w a ż ni e j s zą  r ze cz ą  wyu iód z  
z n i s z c z e n i e  tyc h p r z y c z y n ,  k tór e  ich p ł o d z ą .  J a n k ow s ki  
u w i ę z i o n y  lub p r z y n a j m n i e j  od w s z e l k i c h  w y ż s z y c h  p o s ł u j  
p u b l i c z n y c h  u s u n i ę t y ,  n i e  b y ł b y  się n a w et  k u s i ł  o zdradę  
K t ó ż  tych P a n ó w  w y n o s i ,  kt o p o k ł a d a  w nich u f n o ś ć ,  
k t o  m i e c z  w y d ar ty  z r ak  b oh a t e r s k i e g o  narodu podaje  
ty m p o t w o r o m  na z a m o r d o w a n i e  w ł a s n e j  o j c z y z n y ? . . . .  
L ę k a m  się o d p o w i e d z i e ć  na to z apy tani e:  bo m ni e  o s t r z e ­
ż o n o ,  źc  t y l ko  na 2 4  go dz i n  p r z e d  m o j em  r o z s t r z e l a n i e m ,  
u c z y n i ć  Uli to b ę d z i e  wo l no .

O n a d u życ ia ch  w s tan ie  duchow nym  i  t. d.
(C iąg  dalszy ob. Nr. 1G7 Oaz. P o l . )

Z t e go  c o ś m y  p r z y t o c z y l i ,  zni<$ ye autor  d z i e ł k a  jest
za z n i e s i e n i e m  K a n on i k ów  a p r z y n a j m n i e j  za o d j ę c i e m  n n  
p ł a c y  z e  sk arb u p u b l i c z n e g o .  J e s z c z e  w t e jż e  m a te ry i  tak 
s i ę  dalej  t ł ó m a c z y  ; j e ż e l i b y  K a n o n i c y  m i e l i  b y d ź

uznani  za p o t r z e b n y c h  k o n i e c z n i e  do rob i en ia  k o ś c i e l n y c h ,  
p a r a d ;  to i to obo k n i e ma ru owa ni a  sk ar bu  składającego-  
s ię  z pod at kó w l u d u ,  ut rz ymać  s i ę  n a s t ę p n y  m m o g ł o b y  s p o ­
s o b e m . “

, , Pró cz  D y e c e z y j  P o d l as k ie j  i A u g u s t o w s k i e j ,  we  w s z y ­
s tk ic h i n n y c h  j ako  e x y s t o j ą c y c h - o d d a w n a  , mają K a n o u i c y  
p e w n e  s w o j e ,  opa rt e  na d z i e s i ę c i n a c h ,  k a p i t a ł a c h ,  k» -  
mienicacha,  d w o r k a c h  i p lacach f u n d u s z e ,  i prócz  t e g o  o d ­
d z i e l n e  dla s i e b i e  c z a s e m  d w u p i ę t r o w e  m i e s z k a n i a .  D o -  

h o d y z w y s z c z e g ó l n i o n y c h  f u n du s zó w w y b i e r a n e  p rz ez  j e ­
d n e g o  z n i ch  P r o k u r a t o r a ,  idą  w p o d z i a ł  dla t y c h ,  k t ó r z y  
w c zas ie  k wa rt a łu  ( n o t o w a n i  p rz ez  P u n k t a t o r a ) by wal i  
w k o ś c i e l e  : bo  notanrluin  , K a no n ik  za każ dą  do k o ś c i o ł a  
na u r o c z y s t e  n a b o że ńs t wo  f a t y g ę ,  n i e  pr zes ta j ąc  na o d p u ­
stach d u c h o w n y c h  za t oż  saino l ud z i o m ś w i e c k i m  nadawa ­
n y c h ,  m u s i  b y d ź  z a p ł a c o n y  m o n e t ą  brz ęc ząc ą.  A ż e  c z ł o ­
wi ek j e d e n ,  z e  s ł u ż ą c y m , m o ż e  s i ę  u t r z y m a ć ,  ż y j ą c  
s k r o m n i e  p r z y  n i e o p ł a c o n y m  z w ł a s z c z a  p o m i e s z k a n i u  i 
w War s za wi e  i w s z ę d z i e  Za z ł t .  2 0 0 0  r o c z n i e ;  w ię c  g d y  
z w y t k n i ę t y c h  tu f un d u s z ó w ,  p o ł ą c z o n y c h  z n . i jmem c z ę ś c i  
lub  c a ł e g o  s w e g o  d o m u  , m o ż e  m i e ć  Kanoif tk i ma wi ęce j  
n i e r ó w n i e  do r o k u ,  jak t y s i ę c y  dwa,  bo trzy i c z t e r y  
w p ro p o r c y ą  j e go  d om u i w y ż s z o ś c i  lub n i żs zoś c i  p o b i e r a ­
ne g o  z n i e g o  k o m o r n e g o ;  o k a z u j e  s i ę  pr z et o  w i d o c z n i e :  ż e  
za jć-go czasową i c hwi l ową  by tn ość  w k o ś c i e l e ,  t y s i ą c z n e  
ze s ka rb u p u b l i c z n e g o  n a d p ł a t y ,  są grosza  p u b l i c z n e g o  
m ar n o t r a w st w e m  w i e l k i e m  , tera b a r d z i e j ,  k i e d y  j a k o ś m y  
w i d z i e l i ,  m i e s z k a j ą c  w miastach a choru c o d z i e n n i e  o b o ­
wi ą z uj ą c e g o  n i e  c i e r p i ą c ,  p o d ej m uj ą  się u b o cz n yc h  o b o ­
wi ąz ków i n n y c h  a z aws ze  i n t r a t n y c h  ( s .  3 6 ) . “

, , C o  zaś do K a n o n i k ó w  D y c c e z y i  P o d l a s k i e j  i A u g u ­
s t o w s k i e j :  ci nie  p o s i a d a j ą ,  ani  w yr a ź n i e  d o m ó w  s w o i c h ,  
ani p róc z  p e n s y i  s k a r b o w e j ,  i n n y c h  f u n d u s z ó w ;  ale t e ż  
w s z y s c y  b ez  w y ł ą c z e n i a  , pos iadają  P l e b a n i e  n a j l e p s z e .  
T y c h  w ię c  u t r z y m u j ą c  przy  P l e b an i ac h  , m oż n nb y  p os t a ­
now ić  i o g ł o s i ć , iż  n i e  chcąc  obc iążać  i n i mi  p u b l i c z n e g o  
s k a r b u ,  ten t y l k o  podawać  s i ę  m o ż e  na K a uo n i k a  ty c h  
D y e c e z y j  z P l e b a n ó w ,  kto za h o n o r  d u c h o w n y  , no s ze n ia  
t y t u ł u  K a n o n i k a  i D  i s t i n c t o r i u in z ec hc e  w dni  u ro - 
c z y s t e  w y s z c z e g ó l n i ć  s i ę  m a j ą c e ,  p r z y j e ż d ż a ć  do k o ś c i o ł a  
k a t e d r a l n e g o  (jak i t era z)  dla rob i en ia  w n i m  j a k ow ć jś  p a ­
r ady .  Wąt pi ć  zaś n i e  mo ż na  ani na c h w i l ę :  że i dla s a m e j  
takowej  p r ó ż n o ś c i , k o n k u r e n e y a  n i e  u s ta n i e .  Ani  s i ę  też. 
to b ę d z i e  m o g ł o  zwać  p os i a d a n i e m  dw óc h b e n e f i e y ó w ,  s k o ­
ro t y l k o  j edno  b ęd z ie  z d o c h o d e m ;  sk or o  tara i t e raz  m i e ­
szkają K a n o n i c y  nie  pr zy  k o ś c i o ł a c h  k a t e d r a l n y c h  w K a ­
n o n i a c h ,  l e c z  p rz y  par al ia l oyc h w P l e b an i ac h  (s ,  3 8 ) . “  

, , L e c *  co s i ę  tyczy s z e ś c i u  D y e c e z y j  i n n y c h ,  z a w s z e h y  
Rz ą d i śdź  p o w i n i e n  za p r z y k ł a d e m  Ce sa r za  Józefa I I ,  t £  
oraz z.achowując s p r a w i e d l i w ą  s ł u s z n o ś ć ,  aby do tak n i e ­
c z y n n i e  s p o k o j n e g o  w ty c h  to D y e c e z y a c h  p o ż y c i a ,  n i e c i  
b yl i  brani  na K a n o n i k ó w ,  co albo poż y cz aj ą  Mi ni s t ro wi  na 
w i e c z n e  o d d an ie  p i e n i ę d z y  ; a lbo co z r ę c z n i e  podają  B i ­
s k up o wi  o k u l a r y  lub c h u s t k ę ;  a lbo co u tr z ymu j ą  B i s k u ­
pom o s z c z ę d n i e  k u c h n i ą ,  p i w n i c ę  i l i b e r y ą ;  albo co przy  
c hr zc ie  m i e l i  o so b y  z n a c z ą c e ,  i t. p.  —  ale  ci  , co s t r a c i ­
wszy  s i ł y  na o s o b i s t y c h  u s ł u g a c h  paraf i alnych i u z b i e r a -

Iwszy sobie  c hwa l e b n ą  o s z c z ę d n o ś c i ą  jaki t y s i ą c z e k ,  r a d z i -  
by tych prac paraf ia lnych już k o m u  o d s t ą p i ć ,  a w mi ej*  

j s c u  gdz i e  s p o k o j n ó m  o s i a d ł s z y  p r z y  k o ś c i e l e ,  samej tył*



l i o  Bi 'ga p i l now ać  d i  w a ł y , p r z y  n i e o p ł a c o n y m  l ok a l u
; ( S .  39

, ,  1>odhó In j<*s/.C7.e ki lka  s ł ó w  n a l e ż y  o f u n d u s z a c h  s u p -
p r y m p n  an.yc h kl asz t orów i i n n yc h z g r o m a d z e ń .  M o g ą  by d i  
wo ł a n i a  n o w e ,  w kraju z w ł a s z c z a  w o l ny m  , że  g dy  to s u p ­
p e rs  yc  s t a ł y  s i ę  aa p o m n o ż e n i e  f un du sz u Il i . skupów i k«*
■pi luł ,  wi ęc  dochód z  nich o g ó l n y  « “ * ł p . - 1 , 1 3 3 . 5 7 0 ,  a d o ­
chód czys ty  na 8 2 9 , 9 3 8  z ł p .  w r o k u  1 8 2 0  wy ra ch owa ny ,  
p o w i n n i h y  r o ze br a ć  p o m i ę d z y  s i e bi e  K a n o n i c y  i B i s k up i .  
L e c z  rie:  bo k i e dy  jedni  i d r u d z y ,  b ę d ą  miel i  o z n a c z o ­
n e ,  s t o s o w n e  do s w y c h  prac ,  z a s ł u g  i s p ł y w a j ą c e g o  z nich  
na c a ł y  kraj p oż y t k u  , do s k r o m n e g o  po d u c h o w n e m u  
. utrzymania się  f u n d u s z e ;  Rz ąd  hy g r z e s z y ł ,  g d y b y  p o d ­
s y c a ł  z b y t e k ,  d u m ę ,  o k a z a ł o ś ć  i próżni act wo.  Rząd ra­
cze j  p o w i n i e n  poc hod ząc yc h 7. s u p p r e s y i  k r o c i ó w ,  u ż y ć w z o -  
x e m  Ce s ar za  Józefa po s u p p re s ya c h p r z ez  n ie g o  p o d o b n y c h ,  
na e r y g o w a n i e  n ow y ch  parafij , gdz ie  t ego  z achodz ić  mo ż e  
po t r z e b a  , na bu do wa ni e  w n i c h  k o ś c i o ł ó w ,  na dźw i g n i e n i e  
u p a d a j ą c y c h ,  na s tawianie  p l e b a n i j ,  i na u p o sa ż e n i e  n o ­
wy ch  P le b an ó w ( s. 4 2 ) . “

, , T o  ja ś w i a t ł y m  i b e z s t r o n n y m  p r z e d s t a w i w s z y  u w a go m ,  
na tej z asa dz ie ;  iż nie na to z d r o w y  r o z u m k aż e  s ię  oglą.  
duć ji)/<; b y ł o ,  ale na to , j a k  b y d ź  p o w in n o  ; nadużyci a  
b o w i e m  ni gdy  s ię  os ł an ia ć  nie  m o gą  p r e s k r y p c y ą  a le  z a­
ws ze  ulręrać p o w i n n y  p r o s k r y p c y i  , teui i  sa ine mi  s ł o wy  
k o ń c z ę ,  od k t ó r y c h  z a c z ą ł e m :  T e m p u s  est  ut i nc ip iat  j u ­
d i c i um a doino D e i  (  s. 4 3 ) . “

Na  str .  4 4  i i m i e j z c z o n e  jest n as tęp uj ąc e  wyrachowanie :

D o  o sz c zę d z e n i a  na e tacie  D u ­
c ho wi eńs t wa  w y ż s z e g o . Br al i . Brać

mogą.
Osz.czę-  
dzi się.

1.  S i e d m i u  B i s k up ów  po 5 0 , 0 0 0  
z ł t .  d o - y ć  po 2 0 , 0 0 0  . 3 5 0 , 0 0 0 1 4 0 , 0 0 0 3 1 0 , 0 0 0

2 .  A r c y b i s k u p  i Suf ragan z kan
cci  a r y ą ............................................. 1 3 6 , 0 0 0 5 0 , 0 0 0 8 0 , 0 0 0

3.  Osiniu Suf rag anów , k t ór z y
pracuj ą za B i s k u p ó w ,  przez
n i c h  p o w in n i  b y d ź  w y n a g r a ­
d z a n i ,  a najwięcej  z os tawi ć  im
w d od at ku  ni e  po 6  l e c z  po 4
t y s i ą c e  . ...................................... 4 8 , 0 0 0 3 2 , 0 0 0 1 0 , 0 0 0

4 . O ś m  K o n s y s t o r z y , n a l e ż y  do
B i s k u p ó w  i Suf ra ga a ów już za
to p ł a t n y c h ,  mo ż n a  wi ęc  nie
po  8 ,  l e c z  d o s y ć  po 4  tys i ące
im z o s t a w i ć .................................... 0 4 , 0 0 0 3 2 , 0 0 0 3 2 , 0 0 0

**5. S i e d m  K a p i t u ł  b i o r ą c y c h  pl us
m i n u s  po 1 8 , 0 0 0  b e z  ża l ne go
c e l u  i u ż y t k u ,  o bok  B i s k u p ó w
i K o n s y s t o r z y ,  d o s y ć  po ł owa 1 2 0 , 0 0 0 0 3 , 0 0 0 0 3 , 0 0 0

5.  K a pi t u ł *  War sz awska mając
d o c h o d y  w ł a s n e  z. d o m ó w  i i n ­
n y c h  u r zę d o w n ń osobno p ł * .
t n y c h  d o s y ć  do chodu , m o ż e
b y d ź  z / e t a t u ,  c a ł k i e m  w y p u .
sz czona - ............................................ 2 1 , 0 0 0 — 2 4 , 0 0 0

w o g ó l e  . 7 4 8 , 0 0 0 13 1 7 , 0 0 0 |  1 3 1 , 0 0 0

, , R a c h u n e k  ten j e s t  r óż ny  ad p r z y t o c z o n e g o  w y ż e j  ( o b .  
G a ze t y  naszej  n u m ł r  1 6 7 )  , i zdaje  się  jak g d y b y  i nnej  
by ł  l ę k i .  W n j n i e j s z e m  1 0 5 , 0 0 0  z ł p .  r o cz n i e  nie  w i e ­
d z i eć  na co i po c o ,  to na S u f f r a g a n ó w ,  to na K o n s y s t o -  
rz.e , to na K a p i t u ł y  dodął  a u t o r ,  d o n i ó s ł s z y  p o p r z e d n i o  
iż t e ,  b e 7. na dda tk ów s k a r b o w y c h ,  j e ż e l i  są p o t r z e b n e  
u l r z y m a ć  s i ę  p o w i n n y .  Z a p o m n i a ł  on f u ,  co «  d z i e ł k u  
w y r a z i ł :  i ż  p ró żn ia c tw o  k o s z t e m  rąk p r ac o w i t y c h ,  n a k ł a ­
de m u b o g i e g o  ludu p o d s y c a n e  , ż y w i o n e  bydź  nie  p o w i n ­
no.  J e ż e l i ć  K a n o n i c y  z w ł a s z c z a ,  *ą z u p e ł n i e  b e z u ż y t e ­
czni  i t y l k o  d la  p a r a d y , po cóż c ho ćby  grosz, j e d e n  z e  
skarbu iin wy p ł a c a ć  , po co c i e r p i e ć  p r ó ż ny  c i ę ż a r ?  c  * 
d ł u g  nas i m i ę  K a n o n i k a ,  nie k l as ę  bez  z a t r u d n i e ń ,  ale  
t y l ko  s t o p i e ń  h o n o r o w y  , u c z c z e n i e  z a s ł u g ,  w d u c h o w i e ń ­
s t w ie  oznaczać  po winno;  a jak o r d e r  dla c y w i l n y c h ,  k r z y ż  
dla w o j s k o w y c h ,  t i k  d i s t i nc t or iu m dla d u c h o w n y c h  n i e ­
chaj b ę d z i e  na gr o dą .  Ni e  uprz.ed zainy wr es z c i e  zdania  
s w i . t ł y c h  k a p ł a n ó w ,  k t ór e  m a m y  nad/ . i e | ę  nie  o d m ó w i  
g r u n t u w n i e j s z r g o  w y ś w i e c e n i a  r z e c z y .  S ł y s z e l i ś m y  nawet  
że  j e d e n  B i s k u p  i j e de n K ano ni k ge tuj ą  już odpi sy  na b r o ­
s z u r k ę  z kt órej  d a l i śm y  wyc ią gi .  P o w i n s z o w a ć  aut orowi ,  
że  p r ze c i eż  aby r a z ,  z j e go  p o w o d u ,  u j r z e m y  d z i e ł a  p i ­
ś m i e n n e  m ę ż ó w  tych.  My z a s t r ze g am y  s o b i e  to t y l ko  
z ich s tr ony  aby ni c  o so bi s t y  i n t e r e s ,  p o k r y t y  p ł a s z c z y ­
k i e m  r e l ig i i ,  ale i s t ot ne  d ob ro  pu b l i cz n e  m i e ć  r aczy l i  na c e l u .  
U p r z e d z a m y  ich r ó w n i e ż  aby  nie  p r o j e k t  u m i e s z c z o n y  
w uwadze, na  p r z y s z ło ś ć  r o z b i e r a l i ,  bo o te in  i my  na  
p rzy s z ło ść  o d k ł a d a m y  nasz.e z d an i e  , l ecz  j e d y n i e  teraz  
b e z s t r o n n ą  zwróci l i  u w a g ę  czy s p r a w i e d l i w i e ,  czy  też n i e ­
s ł u s z n i e  doradza autor o s z c z ę d n o ś ć  no ich etac i e .  T e g o  
w y m a g a  czas o b e c n y ,  z leni  na l eży  d o k ł a d n i e  o b z n s j u ń ć  
I z by  S e j m u j ą c e .  P o t r z e b u j ą  o n e ,  p o t r z e b u j e  publ icz no ść  
t e g o ,  bo nie każ dy  znać m o ż e ,  jaki  p o ż yt a k o d n os i  kraj  
* du c ho wi eń s tw a  w y ż s z e g o ,  bo nie każ dy  wie  j a k i e  w c i s n ę ­
ł y  się  do n ie g o  na d uż y c i a  s ka rb owi  p u b l i c z n e m u  s z k o d l i ­
we .  N i e  w y k a z a ł  ich w s z y s t k i c h  i na sz  autor  chociaż  s o ­
bie ten cel  z a ł o ż y ł  na str.  9 .  Ś w i a d o m i  r ze cz y  up ewni aj ą  
iż d o t k n i ę t e  w nim os ob y  sk ła da ją  t y l k o  K a p i t u ł ę  W a r ­
sz a ws k ą  a o i n n y c h ż e  k ap i t u ł ac h nic ani  na dobrą  «ni na z ł ą  
s t ronę  p o w i e d z i e ć  s i ę  nie  d a ?  nie c b c i e l i ż b y ś m y  w i e d z i e ć  
na co s i ę  obracają d o c h o d y ,  k ie dy  gdz i e  n i e m as z  Suf fragana,  
k ie dy  g d z i e  zamias t  12 jes t  l ed w ie  p o ł o w a  K a n o n i k ó w ? . -. 
Al e j e ż e l i  w y t k n i ę t e m u  tu c e l owi  n i e  o d p o w i e d z i a ł ,  t em  
mniej  u c z y n i ł  d o s y ć  z a po w i e d z en i u  w tytule:  u O n a d u ­
ż yci ach w s t an ie  d u c h o w n y m i )  P o d c ią g a j ą c  pod ten na pi s  
w s zy s t k i e  w y z n a n i a ,  i l eżby  m i a ł  n u t e r y a ł ó w  do r o z s z e ­
rzenia swojej  b r os z u r k i ,  i le pola do p rz y  s ł u ż e n i a  s i ę  k r a ­
j owi ? D o s y ć  tu w s p o m n i e ć  o z a ło ż e n i u  g ł ó w n e g o  S e m i n a ­
r i u m ,  o k s z t a ł c e n i u  sip 7,a grani cą  e w a n g i e l i c k i c h  t e o l o ­
g ó w ,  aby dac  poz nać  o i le  r ze cz  ta j e s z c z e  nie  jes t  w y c z e r ­
paną.  Aut or  pr zes ta j e  na w y m i e n i e n i u ,  j e d n e g o  t y l k o ,  co  
s ię  d o t y c z ę  o g ó ł u  d u ch o w i eń s t w a ,  n ad uż yc ia  w K a z n o d z i e ­
j a c h . “  ( D a l s z y  c i ą g  nas tąpi . )

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  D z i ś  dana b ę d z i e  krotol i l a pod  
t y t u ł e m  : B u r m is t r z  O berżys ta .  Z a k o ń c z y  krot of i la  ze  
ś p i e w k a m i  pod t y t u ł e m  : Fito wie. na  co się  to p r z y d a .


